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Myśli na Wielki Post 

J ezu jak ma wyglądać mój post? 
To ma być post serca, a nie żołądka – trwanie przy Bogu w Miłości 

i otwarcie serca wobec ludzi. Świat jest przepełniony złem, ale dzięki twojej 
miłości może stać się lepszy. 

Obdarzaj życzliwością i dobrocią każdego, oddawaj Bogu przez Maryję – 
Matkę czułą i kochającą Swe dzieci. 

Miłość i pragnienie miłości dla wszystkich przyciągnie moc Moją i przemieni 
to, co powinno być przemienione w tobie i w innych. Nie lękaj się ludzi, lękaj 
się braku miłości w sercu twoim – Miłości, która ocali ich i ciebie. 

Co jest najważniejsze w mojej drodze i w moich wysiłkach?
Miłość i pokora. 
W każdej chwili trzeba troszczyć się o godne miejsce dla Boga w sercu 

swoim. 
Szatanowi najbardziej zależy na tym, aby ludzi pozbawić modlitwy i żeby 

w ten sposób rozerwać ich kontakt z Bogiem, opróżnić duszę i pozostawić 
bezbronną. A tymczasem mocą Kościoła jest modlitwa – głęboka i żarliwa 
modlitwa oddająca Bogu dusze i przemieniająca je.(…) Dziecko Moje, nie 
żałuj czasu i trudu na trwanie we Mnie w ciszy i miłości. 

Najbardziej owocną modlitwą jest w pełni świadomy współudział w Ofierze 
Eucharystycznej.

Alicja Lenczewska
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 – po Mszy św. o godz. 18.00 pod przewod-
nictwem ks. dr. Sławomira Płusy prowadzo-
na będzie modlitwa o uzdrowienie.
 Tego dnia przed kościołem będzie pro-
wadzona zbiórka ofiar do puszek na misje – 
Dzieło Ad Gentes.
 W dniach 17-19 marca w par. NSJ odby-
wać się będą rekolekcje dla młodzieży szkół 
średnich. Program rekolekcji podany jest na 
plakacie w gablocie parafialnej. 
 W Wielkim Poście zapraszamy w każdy 
piątek na nabożeństwo Drogi Krzyżowej: 
 – godz. 16.30 – dla dzieci, o godz. 17.15 
– dla młodzieży i dorosłych, w każdą nie-
dzielę o godz. 17.15 do udziału w Gorzkich 
Żalach z nauką pasyjną.
 W nadchodzący piątek, 14 marca Drogę 
Krzyżową poprowadzą:
 – o godz. 17.15 – KŻR, Bractwo Szkaplerza 
św., PZKK
 Przez Wielki Post przy wejściu do Kaplicy 
Bożego Miłosierdzia wystawiona jest puszka 
na ofiarę, przeznaczoną na kwiaty do Grobu 
Pańskiego. Za składaną ofiarę serdeczne 
„Bóg zapłać”. 
 Przypominamy o możliwości przekazania 
1,5% podatku dochodowego za 2024 rok 
na rzecz Bractwa Matki Bożej Miłosierdzia, 
prowadzącego przy Sanktuarium działal-
ność charytatywną. W Centrum „OSTRA 
BRAMA” od poniedziałku do piątku w godz. 
9.00-13.00 udzielana jest pomoc przy roz-
liczaniu PIT-ów. 
 W sobotę, 5 kwietnia Rycerze Kolumba 
organizują Drogę Krzyżową na Święty Krzyż. 
Zapisy w sekretariacie Sanktuarium.

Za teksty korespondentów z poszczególnych parafii 
redakcja biuletynu nie ponosi odpowiedzialności.  
Zastrzegamy sobie prawo do zmian tytułów oraz 
dokonywania skrótów.

Intencje mszalne
od 3 do 9.03.2025 r.

 W parafii Matki Bożej Ostrobramskiej
OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE

stronę przygotowała A.P.

  – �UMarię Krajewską w 30. dniu po 
śmierci od uczestników pogrzebu

  – �Uks. Piotra Nowakowskiego  
w 4. rocznicę śmierci

14.30 – UWłodzimierza Paprosa z racji 
urodzin dla ziemi oraz UStanisława 
w kolejną  rocznicę śmierci

18.00 – UJaninę Kowalską od syna 
Krzysztofa z rodziną

Niedziela – 16 marca
II Niedziela Wielkiego Postu – Rdz 15, 5-12. 17-18/Flp 
3, 17-4, 1/Łk 9, 28b-36

  8.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
  8.00 – UMałgorzatę Jankowicz od mamy
  9.30 – ULeokadię, Józefa, Eugeniusza 

i Czesława Mirek oraz UStefana 
Pedryca i UPawła  Jęcka

  9.30 – UBronisławę, Helenę, Piotra, 
Władysława i Jana Młodawskich oraz 
Uz rodziny  Młodawskich

11.00 – UMałgorzatę Drobniak od sąsiadów 
z bl.9 przy ul. Powstańców Warszawy

11.00 – UMarka, Lidię, Genowefę i Bolesława 
Kowalików

12.30 – W intencji parafian
12.30 – UJerzego Bilskiego w 7. rocznicę 

śmierci oraz UJaninę i Wacława 
Matynia

18.00 – W intencji mieszkańców Skarżyska-
Kamiennej oraz za żyjących poleca-
nych  w Mszach św. wieczystych

20.15 – O Boże błogosławieństwo i opiekę 
Matki Bożej Ostrobramskiej dla 
Grażyny  i Franciszka Łojek oraz 
Piotra Pytel

 Dziś ostatni dzień wielkopostnych reko-
lekcji parafialnych, które prowadzi ks. 
Michał Szwemin. Bardzo dziękujemy ks. 
rekolekcjoniście. Dniem spowiedzi św. para-
fialnej będzie wtorek 8 kwietnia. 
 – o godz. 18.00 zapraszamy na Mszę św. 
przy relikwiach oraz za wstawiennictwem 
św. Szarbela i św. Rafki. Ze względu na 
Wielki Post i związane z nim nabożeństwo 
Gorzkich Żali prośby do św. Szarbela nie 
będą odczytywane głośno, lecz wyłożone na 
ołtarzu.
 Od Środy Popielcowej do dziś włącz-
nie trwają Kwartalne Dni modlitw o ducha  
pokuty.
 13 marca przypada 12. rocznica wybo-
ru Papieża Franciszka na Stolicę Piotrową. 
Pamiętajmy o nim w swoich modlitwach.
 W najbliższą niedzielę, 16 marca na 
Mszy św. o godz. 18.00 będziemy modlić 
się w intencji naszego miasta i jego miesz-
kańców oraz w intencji żyjących polecanych 
w Mszach św. wieczystych. Nie ma Drogi 
Krzyżowej ze względu na Wielki Post. 

Poniedziałek – 10 marca
dzień powszedni – Kpł 19, 1-2. 11-18/Mt 25, 31-46

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
14.30 – UHelenę Zofię Furmańczyk od rodziny 

Chmielnickich
18.00 – UJarosławę Borla od chrześnicy 

Małgorzaty z rodziną
18.00 – UCzesława Leśniewskiego od żony

Wtorek – 11 marca
dzień powszedni – Iz 55, 10-11/Mt 6, 7-15

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
14.30 – URoberta Ryszewskiego od sąsiadów 

z bl.31 przy ul. Piłsudskiego
18.00 – UZdzisława Kabałę od Teresy 

i Andrzeja Miernik
18.00 – UDariusza Kowalczyka od Agaty 

Borek z Mateuszem

Środa – 12 marca
dzień powszedni – Jon 3, 1-10/Łk 11, 29-32

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
14.30 – UMatyldę, Barbarę, Władysława 

i Stanisława Prześlak
14.30 – UPelagię Solarz od Barbary i Marka 

Busiek z rodziną
18.00 – W intencji Dobrodziejów 

Ofiarodawców oraz małżeństw  
przeżywających rocznice ślubu, 
z prośbą o Boże błogosławieństwo 
i opiekę Matki Bożej Ostrobramskiej 
oraz w intencjach, które są składane 
w Kaplicy Matki Bożej

Czwartek – 13 marca
dzień powszedni – Est 4, 17k. 1-m. r-u/Mt 7, 7-12

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
14.30 – W intencji zmarłych polecanych 

w Mszach św. wieczystych
14.30 – UHalinę Klimont od mieszkańców 

bl.35 przy ul. Konarskiego
18.00 – UHelenę Tarabasz w 4. rocznicę oraz 

UJana Tarabasz w kolejną rocznicę 
śmierci

Piątek – 14 marca
dzień powszedni – Ez 18, 21-28/Mt 5, 20-26

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
14.30 – UMałgorzatę Jankowicz od sąsiadów 

z ul. Parkingowej
14.30 – UPawła, Annę i Tadeusza Podsiadlik 

oraz za dusze w czyśćcu cierpiące
18.00 – UAndrzeja Brzezińskiego od rodziny 

Wróblewskich

Sobota – 15 marca
dzień powszedni – Pwt 26, 16-19/Mt 5, 43-48

  7.00 – Gregorianka UBronisława Stelmacha
  7.00 – UTadeusza i Helenę Janiak,  

Uz rodziny Michalskich i Janiaków
  8.00 – Msza św. zbiorowa:

  – �UWiesławę Ćwiklińską od sąsiadów 
z ul. Grabowej

  – �UHelenę Graba od Dyrekcji 
i Pracowników Zespołu Placówek 
Oświatowych nr 2 w Kielcach

Rocznice ślubu
w okresie 9-15.03.2025 r.

1. Justyna i Mariusz Warias 	 – 	22

WIECZNY POKÓJ
DAJ DUSZY PANIE

W ubiegłym tygodniu do wieczności odeszła:
śp. Zofia Zaborowska z ul. Sienkiewicza
Wieczny odpoczynek racz jej dać Panie. 

Rodzinie składamy wyrazy  
chrześcijańskiego współczucia.
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ZZA OCEANU...
Moi Kochani ostatnie dni to był czas bardzo 

intensywny, ponieważ w Kanadzie jestem tylko półtora 
tygodnia, a wiele jest spraw do załatwienia i różnych 
spotkań z ludźmi. Chciałbym im podziękować 
za wieloletnią pomoc, życzliwość. Dlatego m. in. 
wybrałem się do Oshawy, aby tam spotkać się  
z Panią Betty Chodkiewicz (fot. 1), która była 
koleżanką naszej Pani Stefanii Dulemba, razem 

dużo nam pomagały. 
A Pani Betty wciąż po­
maga w naszej działal­
ności i rozwoju Sanktua­
rium. Będąc u niej wspo­
minaliśmy czasy, kiedy 
jeszcze żyła Pani Stefania, 
kiedy mieszkała w Osha­
wie, jak Pani Stefania 
zaszczepiła w niej miłość 
i troskę do Ostrej Bramy. 

Następne spotkanie na 
drugi dzień pełne wspo­
mnień o znanym Wam 

Panie Marianie Paulu. Odwiedziłem jego córkę Panią 
Basię, wnuczkę Anię z mężem i 2 córeczkami 
(fot. 2). Bardzo przyjemna rodzina. Małżonko­
wie się szanują, dzieci 
kochają i jak zięć Pani 
Basi – Łukasz mówi 
-bardzo szanuje swoją 
teściową. To taki miły 
gest. Odwiedziłem też 
Panią Zofię Farbotko, 
która pochodzi z Wileń­
szczyzny. Znowu wspo­
mnienia, jak oni kocha­
ją tę ziemię. Opowia­
dała jak razem z mężem 
odbudowywali kościół, 
który został tam znisz­
czony. 

Będąc u Państwa Agnieszki i Sławomira Błędow­
skich wspólnie z nimi przeżyłem radosne chwile, gdyż 
urodziła im się pierwsza wnuczka, zostali dziadkami. 
Widziałem patrząc na nich, ile szczęścia i radości 
może przynieść nowonarodzone życie. 

Kolejne pakowanie i przejazd do Windsor. To jest 
już na granicy ze Stanami Zjednoczonymi tuż przy 
Detroit. Do tej parafii bardzo często przyjeżdżałem. 
Tam pracował kiedyś ks. prał. Piotr Sanczenko, nasz 
przyjaciel. Tutaj pięknie pracują siostry Urszulanki, 
które zawsze wspierają nas modlitwą i ofiarą. Jest 
wśród nich s. Małgorzata, która ma 105 lat. Bardzo 
miło się z nią rozmawia, choć już trochę nie dosłyszy, 
ale umysł jeszcze bardzo logiczny i to jest bardzo 

budujące. Teraz pracuje tu ks. Stanisław, który kiedyś 
pracował w Rosji ma porównanie pracy w Polsce, Rosji 
i tu w Kanadzie. To takie miłe spotkania. Spotkałem 
się z wielką życzliwością wśród ludzi, którzy mnie 
pamiętają. Za każdym razem wyjeżdżałem stąd 
umocniony ich modlitwą, ale i ofiarą. 25 lat temu był 
u nas Pan Michał Łabiak, który ma korzenie polskie. 
Matkę miał bardzo religijną, przyjechał do Polski, aby 
szukać tej rodziny, ja mu pomagałem. Znalazłem go 
w tym roku. Pojechaliśmy z Panem Piotrem Pytlem, 
aby go zobaczyć. Stanęliśmy w drzwiach i mówimy, 
że szukamy Michała Łabiaka. On na to – father 
Jerzy? – pamiętał mnie, ja byłem u Ciebie, jak miałeś 
50 lat, więc zauważcie to jest prawie 25 lat temu  
(fot. 3). Jego pierwsze pytanie – słuchaj jak się rozwija 
Sanktuarium, czy 
przybywają pielgrzy­
mi, czy dalej pa­
miętacie o bezdom­
nych. Ma 84 lata i to  
miło, że pamięta. 
Podziękowałem mu 
za jego życzliwość, 
za pamięć, obiecy­
wał, że jeśli Pan Bóg 
pozwoli to jeszcze do 
nas przyjedzie. 

Niedziela i ponie­
działek był trochę 
nerwowy, ponieważ 
trzeba było przejeż­
dżać do Stanów Zjednoczonych przez granicę – ale 
było bardzo elegancko, sympatycznie. Przyjechaliśmy 
do Detroit. Przewiózł mnie Piotr Pytel. Zatrzymałem 
się u Państwa Bogusi i Zbigniewa Tomaszewskich, 
którzy się wywodzą ze Skarżyska-Kamiennej i od 
których zawsze miałem i mam wiele życzliwości. 
Tutaj mam przychylne osoby, jak np. Państwa Rusin, 
którzy mi pomagają. Jestem im wdzięczny. W Detroit 
będę jeszcze przez Środę Popielcową. Jestem tutaj 
w Orchard Lake jest to miejsce, gdzie otrzymujemy 
odpust zupełny. 

We wtorek wieczorem Ameryka „stanęła”. Nie 
było nikogo na ulicy. Przez 2 godziny przemawiał 
prezydent Trump do obu izb parlamentarnych. 
Przemówienie piękne. Amerykanie są zadowoleni ze 
swojego przywódcy, ponieważ bardzo dużo działa, 
więc zobaczymy jak będzie wyglądać sytuacja. Polacy 
żyją Polską, modlą się za Ojczyznę i martwią się 
o Polskę.

Kochani rozpoczęliście rekolekcje wielkopostne. 
Dziękuję Ks. Rekolekcjoniście. Starajmy się, aby 
w czasie Wielkiego Postu więcej myśleć o Bogu niż 
o sobie. Pozdrawiam Was serdecznie, jutro przejeż­
dżam do Chicago.

Wasz Proboszcz

 • • •  Z  Ż Y C I A  SA  N KTUA    R I U M  • • •
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DROGA KRZYŻOWA 2025
każdy piątek

godz. 16.30 – dla dzieci
godz. 17.15 – �dla młodzieży  

i dorosłych

	 14 marca	 KŻR, Bractwo Szkaplerza św., PZKK 
	 21 marca	 Rada Parafialna
	 28 marca	 Rycerze Kolumba
	 4 kwietnia	 kandydaci do bierzmowania
	 11 kwietnia	 Chór Ostrobramski

GORZKIE ŻALE – niedziela godz. 17.15

Ksiądz Twardowski na Wielki Post patrzy 
radośnie. Nawet sam Popielec, który kojarzy 
się z przemijaniem, ulotnością i kruchością 
życia ludzkiego, jest dla poety pełen nadziei. 
Popiół niesłusznie kojarzy się ludziom jedynie 
z prochem, a więc z czymś, co się rozsypu-
je, czymś ulotnym, nietrwałym – podkreślał 
poeta. Bo z prochu powstajemy przecież do 
nowego życia. Urokiem Popielca, według księ-
dza Twardowskiego, jest również to, że jest on 
bezkompromisowy. Każe spojrzeć prawdzie 
w oczy. Zobaczyć, co jest złem, grzechem, 
prochem. Uświadomić to sobie i nazwać po 
imieniu. W swojej twórczości ks. Twardowski 
mocno podkreślał ludzką niewystarczalność. 
To, że człowiek w żaden sposób nie może zba-
wić się własnym wysiłkiem. – Do zbawienia 
koniecznie potrzebna jest nam łaska Boża – tłu-
maczył. I dalej wyjaśniał, że człowiek powstaje 
z prochu do nowego życia nie tylko dzięki wła-
snej mądrości, filozofii, przemyśleniom, wysił-
kom, ale przede wszystkim właśnie dzięki łasce. 
– Tymczasem cała etyka niezależna głosi, że 
człowiek rodzi się zdany na własne siły. Stawia 
człowieka w centrum – on jednak pozostaje 
sam i wtedy nie może powstać. Dlatego boi 
się, że w proch się obróci. Wiara zaś daje mu 
pewność, że bojaźń w tym wypadku jest zupeł-
nie niepotrzebna. Ponieważ fakt, że człowiek 
jest prochem, budzi nadzieję na przyszłość, na 
odrodzenie.

Krzyż dowodem miłości
Ksiądz Jan lubił Wielki Post. Bo lubił ciszę, 

zamyślenie, rozważanie o Męce. Także tak 
popularna w Wielkim Poście Droga Krzyżowa 
była dla Twardowskiego optymistycznym nabo-
żeństwem. Może ona przerażać, pisał ksiądz 
Jan, gdy człowiek zatrzyma się przy pierwszej 
stacji, czyli przy wyroku śmierci na Chrystusa. 
– Ale kiedy zaczniemy kolejne stacje rozważać 
w świetle zmartwychwstania, wtedy bolesna 
droga stanie się zupełnie inna. Ukaże wielkość 
cierpienia i miłości – mówił poeta. I uzasadniał 
swoje słowa tym, że krzyż jest paradoksalnie 
największym dowodem miłości. Bo właśnie na 
drodze krzyżowej człowiek może spotkać cier-
piącego Jezusa. I wtedy zaczyna powoli sobie 
uświadamiać, że istnieje cięższy krzyż, niż nie-
sie sam człowiek. Droga Krzyżowa w ujęciu 
księdza Jana jest optymistyczna także dlatego, 

że uczy akceptacji cierpienia. Tego, że skoro 
Bóg swojego Syna posłał na krzyż, znaczy to, że 
w planie Bożym przewidziane są także cierpie-
nia. Bo Bóg, według ks. Twardowskiego, myśli 
zupełnie inaczej niż my. Widzi więcej, chociaż 
jest niewidzialny. Wie o wszystkim, czego nam 
potrzeba. Dlatego możemy wszystko przewi-
dywać po swojemu i nie dziwić się, gdy stanie 
się inaczej. Poeta dziwi się, że my, ludzie, tak 
bardzo pragniemy Boga zrozumieć. – Pan Bóg 
coś przed nami zakrył, to znaczy, że nie jest to 
nam do niczego potrzebne. Gdyby było inaczej, 
z pewnością sam by to wyjaśnił.

Droga krzyżowa jako nabożeństwo radosne
Twardowski skłania się ku traktowaniu Drogi 

Krzyżowej jako nabożeństwa radosnego. 
Dlaczego? – Bo ważne jest nie to, jak cierpiał 
Pan Jezus, ale przede wszystkim dlaczego – 
mówił. – Gdy zrozumiem, że Pan Jezus podej-
muje krzyż za mnie, za grzesznika, wszyst-
ko nabiera wtedy innego sensu. Na Drodze 
Krzyżowej powinniśmy prosić o łaskę dźwi-
gania własnego krzyża. Abyśmy potrafili ofia-
rować coś Panu Bogu. Byśmy umieli spełnić 
ofiarę do końca. Nawet wbrew naszej woli. Bo 
przecież skoro Pan Jezus przeżył ludzką śmierć, 
to znaczy, że my też w chwili śmierci nie będzie-
my sami. Dzięki cierpieniu Pana Jezusa nabiera-
ją wartości wszystkie nasze ludzkie cierpienia. 
Mniejsze i większe, zawinione i niezawinione. To 
najbardziej wielkie i niepojęte. Droga Krzyżowa 
jest szczytem miłości Jezusa do nas, ludzi.

Kolejny etap życia
Chwile radości na Drodze Krzyżowej są 

spowodowane również tym, mówił ks. Jan, że 
Droga Krzyżowa jest również dojrzewaniem 
do ostatniej chwili życia. Drogowskazem, jak 
odejść. Stąd na Drodze Krzyżowej należy raczej 
mówić o podniesieniu, a nie o upadkach. Pan 
Jezus tak kochał, że upadał. Tak kochał, że się 
przewracał.

Poeta zwracał uwagę również na to, że 
ludzie chętnie uczestniczą w nabożeństwie 
Drogi Krzyżowej. Chyba dlatego, że spoty-
kają się na niej z własnym cierpieniem. – Na 
Drodze Krzyżowej człowiek spotyka sam sie-
bie. Przychodzi ze swoim życiem, takim, jakie 
ono jest. Każda kolejna stacja jest kolejnym 
etapem życia. Najpierw trzeba odnaleźć siebie 

na Drodze Krzyżowej, a dopiero potem Boga. 
Zobaczyć się, obnażyć, aby dojść do Jezusa.

Wielki Post zatem, mówił ks. Jan, podob-
nie jak szczypta popiołu posypana na głowę 
w Środę Popielcową, nie poniża, ale podno-
si człowieka. Wywyższa go bardzo wysoko 
i wskazuje kierunek. Dlatego właśnie Wielki 
Post jest dla poety okresem radosnym, dającym 
nadzieję. Kończy go zresztą Wielkanoc, a więc 
zmartwychwstanie.

– To, że Chrystus żyje jest najbardziej nie-
zwykłą prawdą, wręcz porażająca. Bo przecież 
Pan Jezus po zmartwychwstaniu był niby ten 
sam, ale już zupełnie inny. Nawet Apostołowie 
nie mogli Go poznać. Wskrzeszona dziewczyn-
ka czy Łazarz z Ewangelii pozostali tacy sami. 
Po wskrzeszeniu – powrócili do normalnego 
życia, kiedyś znów poumierali. Natomiast Pan 
Jezus po zmartwychwstaniu był zupełnie inny. 
Ktoś, kto przechodzi przez śmierć, już jest inny 
– to bardzo ważna prawda wiary – podkreślał 
ks. Jan.

Ku zmartwychwstaniu
Wiele refleksji podejmował też poeta nad 

zmartwychwstaniem człowieka. – Znaczy ono, 
że człowiek, tak jak Pan Jezus, też musi przejść 
przez to, czego się boi, co stanowi dla niego 
wielką niewiadomą, przede wszystkim przez 
śmierć. Śmierć nie jest jednak końcem, lecz 
bramą, przez którą przechodzi się dalej. Nie 
można tej bramy ominąć, nie zauważyć. Trzeba 
przez nią przejść, by wejść do domu Ojca. 
Zmartwychwstać to znaczy wrócić do Boga, 
który jest naszym Ojcem. Człowiek zmartwych-
wstały nadal więc żyje, także po śmierci. 

Żeby się do tego wszystkiego przygotować, 
potrzebny jest właśnie Wielki Post. – Post, 
rekolekcje, Droga Krzyżowa, spowiedź, wyrze-
czenia, pokonywanie siebie. Przed samymi 
zaś świętami są trzy dni Triduum, które mają 
bardzo piękną liturgię – pisał ks. Jan. To te 
dni pomagają nam uświadomić sobie również 
to, co zmartwychwstanie Jezusa znaczyło dla 
bezpośrednich Jego uczniów. – Był to dla nich 
moment przełomowy. Wiadomo, że po śmierci 
Chrystusa stracili oni wiarę. I to jest zadziwia-
jące. Wielokrotnie przecież od Niego słysze-
li, że jest Mesjaszem, że ich kocha. W końcu 
jednak spłoszyli się. Ci sami jednak uczniowie 
po zmartwychwstaniu oddaliby wszystko za 
wiarę i Jezusa, nawet swoje życie. To, co po 
ludzku wydawało się tak bezsensowne, w dniu 
zmartwychwstania nabrało dla nich znaczenia. 
I to był przełom – wyjaśniał ks. Jan, podkre-
ślając, że Pan Jezus nigdy nie pragnął trium-
fu. Gdy w Jerozolimie rozbrzmiewało rado-
sne „Hosanna”, On wcale tego nie oczekiwał. 
Pozwolił na swój ziemski triumf. Dowiódł jed-
nak, że nie to było najważniejsze. Mógł przecież 
ukazać swoją moc Sanhedrynowi, ale tego nie 
uczynił. – Cała mądrość nauki, którą głosił Pan 
Jezus, polega na tym, że wiarę w Niego trze-
ba wyznać dobrowolnie – nie pod przymusem. 
Jezus nie chce przytłaczać swoim triumfem, 
swoją mocą. Nie zmusza człowieka, chociaż 
pragnie dać mu udział w swoim triumfie. Triumf 
zaś oznacza zmartwychwstanie. Ono natomiast 
– zbawienie – podpowiada ks. Jan. – Zbawienie, 
które jest przeznaczeniem człowieka. I do które-
go każdy z nas jest wezwany.

Wielkopostne drogowskazy
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Polscy święci i błogosławieni  
w witrażach w skarżyskiej bazylice ostrobramskiej

– święta Edyta Stein  
(s. Teresa Benedykta  

od krzyża)
Rodzice Edyty Stein Augusta Courant i Zyg

fryd Stein po ślubie w 1871 roku zamieszkali 
w Gliwicach, gdzie matka Zygfryda prowadziła 
przedsiębiorstwo handlu drewnem. W 1881 
roku małżonkowie zdecydowali się na prze-
prowadzkę do Lublińca, w rodzinne strony 
Augusty, gdzie założyli własną firmę tej samej 
branży. Nowe przedsiębiorstwo zawiodło 
oczekiwania Steinów, dlatego w poszukiwa-
niu lepszych warunków życia wyjechali do 
Wrocławia. W chwili przeprowadzki, wiosną 
1890 roku, rodzina liczyła już osiem osób: 
w Gliwicach i Lublińcu urodziło się im sześcioro dzieci: Paul, 
Elza, Arno, Frieda, Róża i Erna (było jeszcze czworo rodzeństwa, 
które zmarło w wieku niemowlęcym ).12 października 1891 roku, 
w żydowskie święto Jom Kippur (Dzień Pojednania) urodziła się 
Edyta – ich najmłodsze dziecko. Bliscy otaczali ją troską i roz-
pieszczali. Liczni kuzyni i kuzynki byli wspaniałymi towarzysza-
mi zabaw. Gdy Edyta miała niespełna 2 lata umarł jej ojciec. Od 
tej pory jej matka, przy niewielkim wsparciu rodziny, sama pro-
wadziła firmę. Za sprawą jej pracowitości i zaradności przedsię-
biorstwo rozwijało się. W dzień swoich szóstych urodzin, Edyta 
rozpoczęła swoją edukację a więc rok wcześniej niż było to 
zwyczajowo przyjęte. Była zdolną i pilną uczennicą wyróżniają-
cą się na tle klasy. Wszystkich więc zadziwił fakt, gdy w wieku 
czternastu lat zrezygnowała z dalszej nauki. Kolejne dziesięć mie-
sięcy spędziła w Hamburgu u swojej siostry Elzy jej męża Maxa 
Gordona. Tam, jak przyznała, świadomie zaprzestała się modlić 
i odeszła od wiary żydowskiej. Po powrocie do Wrocławia wró-
ciła do szkoły. Egzamin maturalny zdała w marcu 1911 roku 
z doskonałym wynikiem, a już pod koniec kwietnia rozpoczęła 
studia na Uniwersytecie Wrocławskim. Wybrała wykłady z filo-
logii germańskiej, historii, psychologii i filozofii. Zajmowała się 
nie tylko nauką – działała w organizacjach studenckich na rzecz 
reformy edukacji oraz prawa wyborczego kobiet. Początkowo 
pracę doktorską miała zamiar napisać z psychologii. Zmieniła 
jednak zdanie, gdy po raz pierwszy zetknęła się z filozofią feno-
menologiczną Edmunda Husserla. Zainteresował ją ten nowy 
kierunek filozoficzny dający duże możliwości rozwoju intelektu-
alnego. Edmund Husserl zajmował wówczas stanowisko profe-
sora na Uniwersytecie w Getyndze. Edyta Stein postanowiła, że 
jeden semestr spędzi słuchając wykładów Husserla. W kwietniu  
1913 roku pojechała do Getyngi i została tam dwa lata. W stycz-
niu 1915 roku zdała egzamin państwowy z propedeutyki filo-
zofii, historii i języka niemieckiego. Zaraz po egzaminie przy-
szła wiadomość z Czerwonego Krzyża, że potrzebne są siostry 
w austriackim szpitalu w Hranicach. Pierwsza wojna światowa 
trwała już od ponad pół roku Edyta odbyła tam półroczną służbę 
sanitarną. We wrześniu 1915 roku wróciła do Wrocławia, gdzie 
została nauczycielką łaciny we wrocławskiej szkole im. Wiktorii. 
Równocześnie pracowała nad swoim doktoratem. W 1916 roku 

zdała egzamin doktorski z najwyższą pochwa-
łą. Przez następne dwa lata była asystent-
ką Edmunda Husserla na Uniwersytecie we 
Freiburgu. W listopadzie 1918 roku wróciła 
do Wrocławia, zaangażowała się w działal-
ność społeczną i prowadziła w domu zajęcia 
z filozofii. Edyta Stein od czasów studiów 
w Getyndze spotykała się z ludźmi zafascy-
nowanymi wiarą chrześcijańską. W sierp-
niu 1921 roku spędzała wakacje u swojej 
przyjaciółki Hedwig Conrad-Martius w Bad  
Bergzabern tam przeczytała Księgę życia 
św. Teresy z Avili i podjęła ostateczną decy-
zję o konwersji. Chrzest katolicki przyjęła  
1 stycznia 1922 roku. Przez kolejne niemal 
dziesięć lat Edyta Stein pracowała w Speyer 
jako nauczycielka w żeńskim liceum sióstr 

dominikanek, a równocześnie tłumaczyła i publikowała prace 
filozoficzne. Wygłaszała także prelekcje na licznych kongre-
sach i zjazdach pedagogicznych. Po dojściu Hitlera do władzy  
w 1933 roku, na podstawie przepisów o zakazie pracy w instytu-
cjach publicznych osób pochodzenia żydowskiego, została zwol-
niona. Pragnieniem Edyty Stein, od kiedy tylko przyjęła chrzest 
było wstąpienie do Zakonu Karmelitańskiego. Kiedy zwolniono 
ją z pracy, nic nie stało już na przeszkodzie, aby je zrealizować. 
14 października 1933 roku wstąpiła do klasztoru sióstr karmelita-
nek w Kolonii. Po sześciu miesiącach nastąpiły obłóczyny, pod-
czas których przyjęła imię zakonne Teresa Benedykta od Krzyża . 
W 1938 roku złożyła śluby wieczyste. Róża Stein, która również 
przeszła na katolicyzm, dołączyła do siostry w kolońskim klaszto-
rze (jednak sama nie została zakonnicą). Edyta w klasztorze nie 
przerwała pracy naukowej Po wydarzeniach Nocy Kryształowej 
w listopadzie 1938 roku osoby pochodzenia żydowskiego nie 
mogły w Niemczech czuć się bezpiecznie. Podjęto decyzję aby 
siostry które mają żydowskie pochodzenie przenieść do klasz-
toru w holenderskim mieście Echt, Tam Edyta Stein pracowała 
nad Wiedzą Krzyża studium o św. Janie od Krzyża. Nie dokoń-
czyła tego dzieła, ponieważ 2 sierpnia 1942 roku została wraz 
z Różą aresztowana przez Gestapo. Poprzez obozy przejściowe  
w Amersfoort i Westerbork, siostry zostały przetransportowane do 
Auschwitz-Birkenau. Tam zginęły w komorze gazowej, najprawdo-
podobniej 9 sierpnia 1942 roku. W 1962 roku koloński metropolita 
kardynał Joseph Frings rozpoczął proces beatyfikacyjny. 1 maja 
1987 roku na stadionie w Kolonii papież Jan Paweł II ogłosił Edytę 
Stein błogosławioną, jej kanonizacja odbyła się 11 października 
1998 r. w Rzymie 1 października 1999 r., Edyta Stein została ogło-
szona Patronką Europy. (Źródło https/edytastein.org.pl). 

Modlitwa – O Boże, dziękujemy Ci za dary i talenty, których 
udzieliłeś swojej służebnicy, Edycie Stein, Siostrze Teresie 
Benedykcie od Krzyża. W jej życiu ukazałeś nam, że możemy Cię 
odnaleźć wśród obowiązków i okoliczności naszego codziennego 
życia. Poprzez jej wstawiennictwo spraw, abyśmy mogli służyć 
Tobie i naszemu bliźniemu jak najdoskonalej jest to możliwe, tak 
abyśmy pewnego dnia mogli uczestniczyć w chwale i szczęściu, 
które przygotowałeś dla tych, którzy Cię kochają. Prosimy o to 
przez Chrystusa, Pana naszego, Amen.



Ostra Brama nad Kamienną nr 10/20256

BOHATERSKIE KOBIETY (2)

Ewa Matuszewska ps. „Mewa” fot.1 
nie chciała opuścić rannych powstań-
ców z punktu sanitarnego mieszczącego 
się w piwnicy kamienicy przy al. Niepod
ległości 117/119 w Warszawie. Niemcy 
rozstrzelali ich wszystkich 26 września 
1944 r. nawet rannego, któremu wybuch 
pocisku urwał obie nogi. Miał dopiero  
25 lat i rozpoczęte w 1938 r. studia me
dyczne. Mogła się ewakuować i ocalić 
życie. Kim była ta niezwykła dziewczyna? 
Urodziła w 1919 r. w Warszawie. Ojciec 
Ignacy Matuszewski – pułkownik wywia-
du wojskowego, dyplomata, były minister 
skarbu. We wrześniu 1939 r. odpowiadał 
za misję wywozu z Polski do Francji 75 ton 
polskiego złota. Matka Stanisława – pisar-
ka i tłumaczka. Przełożyła z angielskiego 
na polski m.in. powieści Jacka Londona. 
Był jeszcze ojczym – gen. Ludomił Rayski 
– odpowiedzialny w okresie międzywojen-
nym za polskie lotnictwo. Ewa w latach 
szkolnych pasjonuje się sportem. Pływa, 
gra w koszykówkę i jeździ na nartach. Za 
przyczyną ojczyma interesuje się lotnic-
twem, kończy kurs szybowcowy, a ojczym 
kupuje jej szybowiec o nazwie „Mewa”. 
Stąd jej konspiracyjny pseudonim . W cza-
sie oblężenia Warszawy (wrzesień 1939 r.) 
pracuje w szpitalu. Podczas okupacji koń-
czy kurs w Szkole Pielęgniarstwa. Wstępuje 
do AK, gdzie odpowiada za dostarczanie 
broni na miejsce akcji swojego oddziału. 
Kończy specjalny kurs sanitarny z chirur-
gii. Organizuje konspiracyjną służbę sani-
tarną na Mokotowie. Wybucha powstanie. 
Mokotów bije się dzielnie. „Mewa” zarzą-
dza patrolami sanitarnymi kompani „02” 
Batalionu „Olza” Pułku „Baszta”. Przewaga 
Niemców jest ogromna. Powstańcy ewaku-
ują się do Śródmieścia. Jedna z ostatnich 
redut przy al. Niepodległości 117/119 broni 
się do końca. „Mewa” nie chce opuścić 
swoich ciężko rannych kolegów. Ginie wraz 
z nimi.

Kolejna nasza bohaterka urodziła się na 
początku XX w. w robotniczej rodzinie na 
warszawskiej Woli. Ukończyła szkołę bale-
tową i zaczęła występować w kabaretach. 
Nazywała się Marysia Pietruszyńska i nic 
nie wskazywało, że zostanie gwiazdą estra-
dy. Splot okoliczności sprawił, że poznała 
ludzi, którzy wprowadzili ją na szczyt sławy. 
Została największą polską artystką estra-
dową okresu dwudziestolecia międzywo-
jennego i jedną z najbardziej rozpoznawal-

nych Polek tego czasu na świecie. Hanka 
Bielicka pisała o niej tak: „Na scenie była 
zjawiskowa. Wspaniała. Pamiętam tylko, 
że jeśli program takiego koncertu przewi
dywał, powiedzmy, 15 utworów, ona biso- 
wała 12 razy, rzadko mniej, ile tylko poz
woliły jej siły. Ludzie szaleli, bo te koncerty 
były naprawdę czymś, czego się nie zapo
mina”. Występowała w Niemczech, Fran
cji i Austrii. Bywała w Grecji, na Bliskim 
Wschodzie i w USA. Zadebiutowała w fil-
mie. Przebój „Miłość ci wszystko wybaczy” 
zaśpiewany w produkcji „Szpieg w masce” 
to najbardziej znana do dziś jej piosenka. 
Dla publiczności przyjęła sceniczne imię 
i nazwisko – Hanka Ordonówna fot.2 i tak 
zostało na zawsze.

1 września 1939 r. nie wyjechała, zosta-
ła w Warszawie i wraz z Mieczysławem 
Foggiem śpiewała na peronach warszaw-
skich dworców dla rannych żołnierzy. Po 
wejściu Niemców do stolicy aresztuje ją 
gestapo i spędza kilka tygodni na Pawiaku. 
Uwolniona dzięki interwencji króla Włoch 
Wiktora Emanuela Umber to (krewnego 
męża Ordonki) u samego Adolfa Hitlera. 
Wyjeżdża do Wilna, tam też koncertuje. 
Sowieci zapraszają ją do Moskwy. Mimo, 
że robi tam furorę zostaje aresztowana 
przez NKWD i zesłana w głąb Rosji do 
pracy kołchozie. W tym samym czasie 
w wyniku układu politycznego Sikorski 
– Majski w Związku Sowieckim powsta-
je polska armia. Związana z tym „amne-
stia” zwalnia z łagrów i innych miejsc 
zsyłki tysiące Polaków. Ordonka zgłasza 
się do armii i dostaje kolejną wielką rolę 
w swoim życiu. Ma organizować siero-
ciniec i zewsząd zbierać do niego polskie 
dzieci. Akcję rozpoczyna we Wriewskoje 
pod Taszkientem. Mija kilka miesięcy, armia 
gen. Andersa ewakuuje się do Persji, sie-
rocińce też. Ten kierowany przez Ordonkę 
w kwietniu 1942 r. trafia do Indii. Artystka 

była już wtedy bardzo chora na gruźlicę. 
Nie mogła długo przebywać w tamtejszym 
klimacie. Pożegnała się z dziećmi i wyje-
chała z mężem Michałem Tyszkiewiczem 
do Palestyny. Przeniosła się później do 
Bejrutu, gdzie zmarła w 1950 r. Na libań-
skiej ziemi powstała jej wspomnieniowa 
książka „Tułacze dzieci” o najważniejszej 
roli jej życia – ratowaniu sierot.

Mniej spektakularne lecz równie ciekawe 
były losy Marii Barr z domu Chłusewicz 
fot. 3. Ubrana jest w mundur Pomocniczej 
Lotniczej Służby Kobiet. Formacja ta od 
1943 r. działała przy polskich Siłach Po
wietrznych na Zachodzie. Maria urodziła się 
i mieszkała w Grodnie. Jej ojciec Benedykt 
był pułkownikiem dyplomowanym WP. 
Dowodził m. in. 43 Pułkiem Piechoty. We 
wrześniu 1939 r. uczestniczył w bitwie 
o Grodno, przedostał się do Francji, wal-
czył pod Narwikiem, a w Anglii dowodził 
batalionem Strzelców Podhalańskich. Maria 
również znalazła się we Francji i pod-
czas ewakuacji do Anglii płynąc na pol-
skim statku MS Sobieski poznała swojego 
przyszłego męża. Był to pilot wojskowy  
Philip Rex Barr mający polskie korzenie. 
Po roku w grudniu 1941 r. wzięli ślub. 
Philip służył w 107 Dywizjonie RAF i zagi-
nął podczas lotu w listopadzie 1942 r. nad 
Belgią. Fotografia przedstawia 20-letnią 
wówczas Marię w chwilę po odebraniu 
z rąk króla Jerzego VI odznaczenia dla jej 
zaginionego męża. Uroczystość odbyła 
się w czerwcu1943 r. Po wojnie odnale-
ziono w Belgii grób jej męża, a ona sama 
powtórnie wyszła za mąż za oficera pol-
skiej 1 Dywizji Pancernej kpt. Stanisława  
Grabowskiego.

Maria chciała wrócić po wojnie do 
Polski, lecz dla niej i jej męża nie było 
miejsca w zniewolonej przez komunistów  
Ojczyźnie.

Krzysztof Kiniorski

1 2 3
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9.03    Łk 4, 1-13
„Poczuć głód”: co to może oznaczać? Można dostrzec pewną prawidłowość. Gdy człowiek jest najedzony, wtedy rodzi się 

w nim chęć odpoczynku. Tak, jakby pracował ciężko przez osiem godzin. I nie myśli o niczym innym,  tylko o tym, że jest to 
czas na relaks. Gdy idzie się modlić z pełnym brzuchem, może mieć poczucie, że już więcej nic nie „wciśnie”, że już jest pełny.

Z drugiej strony głód sprawia, że mamy większe pragnienie Boga. Staramy się go odnaleźć w swojej codzienności. Dzięki 
niemu jeszcze chętniej idziemy do kaplicy. A najbardziej w tym wszystkim zaskakuje to, że po spotkaniu z Bogiem i nasyceniu 
się Jego słowem potrafimy jeszcze bardziej być wdzięczni za dar posiłku.

Może warto, by ten post był dla nas „poczuciem głodu”, aby jeszcze bardziej móc w nim odnaleźć Boga.
Małgorzata Janiec

I Niedziela Wielkiego Postu

§ Kącik Prawny 
Immunitety osób należących  

do przedstawicieli dyplomatycznych 
 i urzędów konsularnych państw obcych

Kodeks postępowania karnego w art. 578 do 584 określa 
zasady postępowania w sprawach karnych ze stosunków mię-
dzynarodowych.

Nie podlegają orzecznictwu polskich sądów karnych:
1) �uwierzytelnieni w Rzeczypospolitej Polskiej szefowie 

przedstawicielstw dyplomatycznych państw obcych;
2) �osoby należące do personelu dyplomatycznego tych 

przedstawicielstw;
3) �osoby należące do personelu administracyjnego i tech-

nicznego tych przedstawicielstw;
4) �członkowie rodzin osób wymienionych wyżej, jeżeli pozo-

stają z nimi we wspólnocie domowej;
5) �inne osoby korzystające z immunitetów dyplomatycznych 

na podstawie ustaw, umów lub powszechnie uznanych 
zwyczajów międzynarodowych.

Nie podlegają orzecznictwu polskich sądów karnych w zakre-
sie czynności pełnionych podczas lub w związku z wykony-
waniem ich funkcji urzędowych, a na zasadzie wzajemności 
w pozostałym zakresie:

1) �kierownicy urzędów konsularnych i inni urzędnicy konsu-
larni państw obcych;

2) �osoby zrównane z nimi na podstawie umów lub powszech-
nie uznanych zwyczajów międzynarodowych.

Przepisów, o których mowa wyżej nie stosuje się, gdy pań-
stwo wysyłające zrzeknie się w sposób wyraźny immunitetu 
w stosunku do osoby wymienionej w tych przepisach.

Przeszukania pomieszczeń przedstawicielstwa dyplomatycz-
nego można dokonać tylko za zgodą szefa tego przedstawiciel-
stwa lub osoby czasowo pełniącej jego funkcje.

Do przeszukania pomieszczeń konsularnych konieczna jest 
zgoda kierownika urzędu konsularnego lub osoby czasowo 
pełniącej jego funkcje albo szefa przedstawicielstwa dyploma
tycznego.

Sądy i prokuratorzy udzielają pomocy prawnej na wniosek 
sądów i prokuratorów państw obcych. Sąd  i prokurator odma-
wiają udzielenia pomocy prawnej i przekazują odmowę właści-
wym organom obcego państwa, jeżeli żądana czynność byłaby 
sprzeczna z zasadami porządku prawnego Rzeczypospolitej 
Polskiej albo naruszałaby jej suwerenność. 

Ewa Latos – KIK

Nowa książka  
teologa świeckiego Dariusza Adamczyka

Ukazała się kolejna książka naszego parafianina, teologa świeckiego doktora habilitowane-
go Dariusza Adamczyka, profesora Uniwersytetu Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, 
napisana wraz 

z doktorem Sylwestrem Bębasem i doktorem Adamem Skowronem. Książka nosi tytuł: 
Śmierć, strata, żałoba. Ku odzyskaniu sensu. Omawiana tematyka dotyczy analizy zawar-
tych w tytule pojęć i ich znaczenia w ujęciu filozoficznym, psychologicznym, teologicznym. 
Jest również ujęcie terapeutyczne. Książka może okazać się cenną pomocą dla osób mie-
rzących się ze stratą bliskich lub wspierających tych, którzy ją przeżywają. Zachęcamy do 
lektury, a Autorom serdecznie gratulujemy.

ks. prał. dr Jerzy Karbownik
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Adres:
Sanktuarium  

Matki Bożej Ostrobramskiej 
26-110 Skarżysko-Kamienna,  

ul. Wileńska 33
Sekretariat Ostrej Bramy  

tel. 41 253 88 00

Kółka Żywego Różańca
• Intencje KŻR na marzec 2025 r.

I Róża Matki Bożej Ostrobramskiej: �O wszelkie potrzebne łaski i Boże błogosławieństwo na każdy 
dzień dla ks. prob. Jerzego Karbownika, głoszącego Słowo Boże 
za granicą

II Róża Matki Bożej Szkaplerznej: �O mądrość i rozwagę dla sprawujących władzę w naszej Ojczyźnie

III Róża Matki Bożej Fatimskiej: �Za osoby nieuleczalnie chore oraz ich rodziny, aby zawsze miały 
niezbędną pomoc, wsparcie medyczne i ludzkie

IV Róża św. Jerzego: �W intencji zdrowia psychicznego młodzieży, aby umiała odnaleźć godność ludz-
ką w tych trudnych czasach

V Róża św. s. Faustyny: �O dar wytrwałości i wierności dla młodych małżeństw, aby mogły budować 
rodziny pełne miłości i odpowiedzialności

VI Róża św. Matki Teresy z Kalkuty: �Za dusze poległych Ukraińców i Rosjan, aby rządy tych państw 
dążyły do pokoju i zaprzestali wojen

VII Róża św. o. Pio: �Za ludzi wierzących, aby Pan na nowo rozpalił ich serca silną wiarą, nadzieją 
i miłością

VIII Róża św. Jana Pawła II: �Za kapłanów i siostry zakonne z naszej parafii, o Boże błogosławieństwo 
i wszelkie potrzebne łaski na każdy dzień

Intencja papieska: �Za rodziny w kryzysie. Aby rodziny dotknięte podziałem doświadczyły uzdrawia-
jącej mocy przebaczenia i odkryły, że nawet różnice mogą stać się bogactwem

Intencja bpa Marka Solarczyka: �O szybki powrót do zdrowia oraz wszelkie potrzebne łaski dla 
Papieża Franciszka

Godzinki i różaniec prowadzą i są odpowiedzialni za prowadzenie zelatorzy poszczególnych kółek 
różańcowych.

9-15.03.2025 – Mirosława Pacek – II kółko żeńskie im. Matki Bożej Szkaplerznej

Spowiedź św. w dni powszednie od 7.00 do 8.30, od 11.00 do 13.00 i od 16.30 do 18.00

Biednym jest każdy,  
kto przychodzi do nas o wsparcie

JeŻeli ktoś chciaŁby wspomóc  
program pomocy 

„Kromka chleba” 
podajemy konto:

Bank PEKAO SA, Skarżysko-Kamienna, ul. Prusa 12

nr 29124014021111000012016589

Możliwość nabycia: literatury religijnej, pamiątek, dewocjonalii  
od poniedziałku do soboty w godz. 9.00-18.00, niedziele i święta – nieczynne; tel. 41 252 20 68

Porządek Mszy świętych: Niedziela: 800, 930, 1100, 1230, 1800, 2015 • Święta kościelne: 800, 1430, 1800, 2015  
• Dni robocze: 700, 1430, 1800 • w czwartki o godz. 1430 Msze św. Wieczyste za zmarłych • 16 dnia  
każdego miesiąca o godz. 1800 Msze św. Wieczyste za żywych • Codziennie godzinki o godz. 630  
• Msza św. o godz. 1430 • Koronka do Miłosierdzia Bożego odmawiana jest o godz. 1500 • Wspólne 
odmawianie różańca w kaplicy Adoracji lub przed obrazem Matki Bożej: codziennie o godz. 1715,  
• Nowenna do MB Miłosierdzia: środa godz. 1745 • Nowenna do Św. Rafała: czwartek godz. 1745

• Rada Duszpasterska: Przewodniczący – Roman Wojcieszek, tel. 41 253-00-91 
• Rada Parafialna: Przewodniczący – Aleksander Barański, tel. 691 716 394
• Bractwo MB Miłosierdzia: Prezes – Ewa Latos, tel. 601 505 405
• Polski Związek Kobiet Katolickich – Alina Kopczyńska, tel. 783 691 868
• KŻR: spotkania pierwsza niedziela miesiąca – Zelatorka Bożena Brzezińska, tel. 600 929 511
• Bractwo Szkaplerza Świętego: Prezes – Stanisława Sorbian, tel. 41 252 11 26
• Klub Inteligencji Katolickiej: Prezes – Ewa Latos, tel. 601 505 405 
• Margaretki – Anna Kowalczyk – tel. 513 000 381

Kancelaria parafialna czynna od poniedziałku do piątku w godz. 900-1000, 1600-1730 w sobotę w godz. 900-1000. W niedzielę nieczynne

NAD KAMIENNĄ
Tygodnik niedzielny

W tym tygodniu odeszli do wieczności w historii naszej parafii  
następujący Parafianie – polecajmy ich naszej modlitwie

9 MARCA
śp. Bolesław Mazurek  (1995)
śp. Józefa Franciszka Grzybek  (2003)

10 MARCA
śp. Marek Jastrzębski  (1999)
śp. Julianna Gorzkowska  (2003)

11 MARCA
śp. Mieczysław Pawelec  (1990)
śp. Wanda Nabiałek  (2003)

śp. Feliksa Wrońska  (2022)
śp. Zofia Głowacka  (2024)

12 MARCA
śp. Janina Majewska  (2018)

13 MARCA
śp. Stanisław Koselnik  (1992)
śp. Helena Dorobczyńska  (1996)
śp. Leokadia Ciura (1996)
śp. Tomasz Półtorak  (1996)
śp. Danuta Janina Sieczkowska  (2018)

śp. Bogusław Kisiel  (2018)
śp. Ada Adamus  (2018)

14 MARCA
śp. Wiesława Stefania Rogala  (2015)
śp. Włodzimierz Bilski  (2017)

15 MARCA
śp. Marta Józefa Banaś (2008)
śp. Jan Słoń  (2019)
śp. Józef Wiesław Berus  (2021)
śp. Marian Gabriel Sobolewski (2022)


